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D i v i d e  e t  i m p e r a .
S taroży tny  Rzym trzym ał się w swoim pocho­

dzie zaborczym  dew izy „D rnde et im pera" i ile­
kroć chciał państw o jakieś ujarzm ić s tara ł się 
w  pierw szym  rzędzie rzucać żagiew  niezgody i za ­
m ieszek w ew nętrznych  m jędzy ludność w ygryw a­
jąc p rzeciw ieństw a party jne , kastow e, w yznaniow e 
i am bicye w ybitnych  jednostek -p rzeciw  sobie. Te 
bratobójcze w alki spow odow ały ogólne rozpręże­
nie, dezorganizacyę i upadek  sił, tak  że św iato- 
w ładny Rzym  bez w alk  i w ysiłku mógł zaw ładnąć 
tem państw em  i zaprzęgnąć je  do swego zw ycię­
skiego, rydw anu . Tej samej m etody trzym ały  się 
w szystkie, zaborcze państw a, siejąc niezgodę w  tych 
krajach, k tó re  zam ierzały zagarnąć i zatrzym ać. 
Ta m acchiaw elska polityka dała się szczególnie 
boleśnie Polsce we znaki i jest k rw ią  i łzam i na 
każdej karcie h istory i polskiej tak  przed —  jak  
i porozbiorow ej zapisana. Począw szy od w ichrzeń 
K atarzyny II i jej siepaczy w śród w ażnych  m a­
gnackich rodów  i szlachty, k tó re  spow odow ały 
upadek  i rozbior Polski aż do chwili u p adku  tych  
państw  zbrodniczych, k tó re  dzięki swoim in sty n ­
ktom  zaborczym  zaw ikłały  się w sidła przez nie 
sam e nastaw ione i w m orderczej pięcioletniej wojnie 
zostały całkiem  zdruzgotane — w idzim y n ieprzer­
w ane pasm o działań i usiłow ań tych  państw  za ­
borczych, ażeby szlachetną rycerską  duszę narodu  
polskiego, k tóra  zaw sze prom ieniow ała najpiękniej- 
szem i cnotam i miłości, pośw ięcenia i to lerancyi —  
zatruć i zdepraw ow ać jadem  nienaw iści. Za po­
mocą tej propagandy rzucono kość niezgody m ię­
dzy szlachtą a w łościaństw em , ludnością m iejską 
a w iejską, ludnością chrześcijańską i żydow ską, 
ru ską  a polską. K rw iożerczy cara t s tara ł się p rze­
konać tudność w iejską, że on jedynie uw olnił ją 
od jarzm a pańszczyzny i że p ierw szym  czynem  
niepodległej Polski będzie przyw rócenie  pańszczy­
zny. Pod egidą rządu  austryackiegO urządzono 
w  ro k u  1846 rzezie szlachty , rabow ano i puszczono 
z dym em  jej m ienie. W w szystk ich  trzech zabo­
rach  podsycano w alki party jne, k lasow e, w yzna­
niow e i narodow e, ażeby  odwrócić uw agę ludności 
od głów nego gnębiciela i zużyć jej energię w  b ra­
tobójczej w alce w ew nętrznej. S tarano  się ludność 
poróżnić ażeby  pow aśnionym i tem  łatw iej zaw ład­
nąć. Po w iekow ej niew oli zaśw itała nareszcie ju ­
trzenka wolności, zrzuciliśm y obce jarzm o, w ięzy

i pęta, pozbyliśm y się w szystk ich  zew nętrznych  
oznak i godeł panow ania  obcych, ale nie pozby­
liśm y się najgorszej spuścizny —  jadu  nienaw iści 
i niezgody, k tórym  zatru to  naszą duszę i ten  dja- 
belski posiew  naszych  w rogów  i gnębicieli dalej 
k iełkuje i rozw ija się tam ując i u trudn ia jąc  pracę 
tw órczą dla dobra państw a i społeczeństw a.

Jeszcze n igdy apostolstw o nienaw iści nie św ię­
ciło tak ich  tryum fów  jak  obecnie w  tej doniosłej 
chwili historycznej, k iedy rozsądek  i obow iązek 
nakazu ją  nam  skupić i zjednoczyć w szystk ie siły 
całego społeczeństw a p rzy  odbudow ie politycznej 
i gospodarczej w olnej i niepodległej Polski i nie 
zdajem y sobie z tego spra.wy, że ci k tó rzy  podsy­
cają w alki w ew nętrzne k o n ty n u u ją  dzieło naszych 
ciem iężycieli i odw iecznych w rogów. W ielka chwila 
dziejow a k tó ra  nam  przyniosła w olność w yrzuciła 
rów nocześnie na  pow ierzchnię ty le  m ętów  tru ją ­
cych m łodociane nasze życie polityczne, rozpętała  
najgorsze nam iętności i najn iższe in sty n k ta , że 
bezsilna rozpacz ogarnia człow ieka n a  m yśl co 
z tej zgubnej w alki w szystk ich  przeciw  w szystkim  
w yniknie  i co za s traszna  przyszłość z tego dia­
belskiego posiew u złości i nieposkrom ionej n ien a ­
wiści dojrzeje. N iestety na  całym  w idnokręgu jak  
daleko oko sięga n ie  w idzieć żadnej w ybitnej in ­
dyw idualności żadnego^ pow ażnego czynnika, k tó ­
ry b y  zdołał tej orgii żyw iołów  d esk ru k cy jn y ch ; 
spekulujących na zbrodnicze in s ty n k ty  mas — 
kres położyć. P ow ażna p rasa  i um iarkow ani m ę­
żowie stanu  tracą  g ru n t pod nogam i, a ich miejsce 
zajm ują bezw zględni i n ie su m ie n n y  dem agogow ie; 
hałaśliw e pism a brukow e, k tó re  niepodzielnie dzie­
rżą  w ładzę dusz. M enerzy polityczni zam iast p ro ­
w adzić i nadać k ierunek  prądom  nurtu jącym  
w  społeczeństw ie są  popychani i p łyną  tak  samo 
ja k  politycznie niedojrzałe tłum y bez s te ru  i m yśli 
przew odniej porw ane w artk im  prądern hase ł popu­
larnych . Z kół polityków  zaw odow ych nie m ożna 
więc oczekiw ać zm iany na  lepsze, bo głów nym  
m otorem  ich działalności nie jest dobro publiczne 
lecz in teres p a rty jny  i osobisty. U zdrow ienie s to ­
sunków  może tylko w yjść z tych  kół, k tó re  są 
g łów ną sp rężyną życia i rozw oju gospodarczego, 
z ty ch  grup, k tó re  tw orzą środow isko pulsującego 
życia i są  tw órcam i i organizatoram i w arsztatów  
pracy . Tylko przem ysłow cy kupcy  i rękodzielnicy 
są p redestynow ani nadać życiu publicznem u i go­
spodarczem u inny  k ierunek  i oczyścić je od paso­
ży tn iczych  chw astów , k tó re  się tak  bujnie rozrosły



„3PR2E6ŁĄD KUPIECKI1' Nr. 26

dzięki system atycznem u i celow em u sianiu n ie­
zgody i n enawiści przez państw a zaborcze pod­
czas półtora w iekow ej niewoli. Koła te obdarzone 
zm ysłem  prak tycznym  pow inny najprędzej p rze j­
rzeć do czego prow adzi to rozbicie społeczeństw a 
na  drobne w zajem nie zw alczające się atom y, bo 
one na  w łasnej skórze najboleśniej odczuw ają 
sku tk i tej destruk tyw nej pracy. G dyby przem y­
słowcy, kupcy  i rękodzielnicy tw orzyli jeden  zw arty  
dobrze zorganizow any blok celem strzeżenia  sw o­
ich in teresów  gospodarczych i politycznych, byliby  
bezsprzecznie jedną z pierw szych potęg w  p ań ­
stw ie i zajęliby stanow isko jakie im się należy 
dzięki swej ipteligencyi, p rzedsiębiorczości i siły 
ekonom icznej. Ale n ieste ty  sztucznie w yw ołane 
różnice i przeciw ieństw a rozbiły  nas na  m ałe bez­
silne grupki party jne  i w yznam  owe, k tó re  się 
lekcew aży, ignoruje, obarcza najcięższym i obow iąz­
kam i obciąża najw yższem i daninam i i podatkam i, 
ale z drugiej s trony  najw ięcej w śród w szystkich 
innych  w arstw  się ogranicza w  ich praw ach i pod 
każdym  w zględem  po m acoszem u się trak tu je . 
Podczas, gdy zorganizow any robotn ik  i rolnik ujął 
silnie w swe dłonie s te r rządów  w  państw ie, gdy 
sejm  i rząd  naw zajem  się prześcigają w  zabiegają 
w  zabiegach dla popraw y by tu  i stosunków  ży ­
ciow ych ro lników  i robotników , przem ysłow cy, 
kupcy  są kopciuszkiem , którem u się różnem i za­
rządzeniam i w ykonanie zaw odu u trudn ia . Gdyby 
ktoś silił się, ażeby w ynaleść n iezaw odny środek 
celem uniem ożliw ienia rozw oju hand lu  i przem ysłu 
nie m ógłby nic skuteczniejszego w ynaleść ponad 
obecne zarządzenia  paszportow e, transportow e, 
w alutow e, przyw ozow e i w yw ozow e. Rozpoczęta 
za rządów  austryack ieh  akcya odbudow y handlu  
i przem ysłu została obecnie całkiem  zastanow iona. 
B rak surow ców  i m aszyn tam uje rozwój przem y­
słu  a m onopole handlow e stw orzone na korzyść 
pryw atnych  „puzapów " u trudn ia ją  kupcom  spro­
w adzenie z zagranicy  tow arów  pierw szego zapo- 
łrzebow ania  w yw ołując przez to zastój w  handlu. 
To są rezu lta ty  w ew nętrznego rozbicia i p ropa­
gandy nienaw iści celowo zainicyow anej w śród 
w szystk ich  w arstw  społeczeństw a przez państw a 
zaborcze a tak  gorliw ie kontynuow anej przez nie- 
sum ;ennych dem agogów i aferzystów  politycznych 
w  wolnej niepodległej Polsce.

Już  czas najw yższy, ażebyśm y sobie uśw iado­
mili, że ci k tó rzy  z zapałem  godn ą  lepszej spraw y 
sta ra ją  się zaostrzyć antagonizm y party jne  i w y­
znaniow e —  pracują „pour le roi de Prusse" ; że 
ludzie dobrej woli k tórym  przyszłość nasza  na 
sercu leży, pow inni skupić i zjednoczyć w szystkie 
tw órcze siły do zgodnej pracy dla dobra społe­
czeństw a, bo jedynie zgoda i miłość buduje a n ie ­
naw iść burzy. Pozbyliśmy się  n ie w o li politycz­
nej. Starajmy sią wyzwolić także duszą p o l­
ską od naleciałości i chwastów, które sią tak 
bujnie rozrosły podczas półtorawiekowej nie­
woli. S. Schechter.

K U P C Y !  A b o n u j c i e  i r o z s z e r z a j c i e  
„ P r z e g l ą d  K u p i e c k i !“

0  potrzebie organizacyi.
W  ty c h  dniialch odbyć s ię  m a  Zj,ażd k u p c ó w  

ż y d o w sk ic h  «  ca łe j Po-lski w  Wiarsiaawlie. P ro ­
g r a m  z ja z d u  d o ty k a  n ie m a l w-szysitkie d z ied z i­
n y  ży c ia  kupiectiwiai żydow sk iego . J e d n y m  izi n a j ­
w ażniejszy ,cn  je s t  zg ło szony  re f e r a t  o  otigiaimlza,- 
cy i kup.iactw ia piriowiinicyonalneiga n a  p o d s ta w ie  
nowie,go s ta tu tu  Z w iązk u .

N ie  z n a ją c  tre ś c i tegoż i n ie  przesądziająic li­
ch w a! z jazd u , n ie  m ożem y n ic  k o n k re tn eg o , w  
te j isprawule podać .

T u  je d n a k  m u s im y  p o d n ieść , że  orgianizaicya 
tia s ta n o w i b a rd z o  w a ż n ą  isipińaiwą dilia k u p ie c tw a  
m ało p o lsk ieg o . Z w iązek  k u p có w  w  W arszaw ie  
je s t  lorganiziacyą, p o w s ta łą  'p rzed  k i lk u  m ie s ią ­
cam i, -ai zd o ła ł ju ż  u z y sk a ć  ,z a tw ie rd z en ie  s t a tu ­
tu,, o b e jm u jąceg o  w sz y s tk ie  z rz e sz en ia  k u p ie ­
c k ie  i p raw d o p o d o b n ie  ,z w ła śc iw ą  sobie e n e rg ią  
p rz y s tą p i  do  z re a liz o w a n ia  sw o .eh  p lan ó w .

Co ty m czasem  z ro b ili k u p c y  w  M aiłopolsce? 
P o d  w p ły w em  obecnych  s to su n k ó w  p o w sta ł 
w p ra w d z ie  sze reg  s to w a rz y sz e ń  zaw o d o w y ch  nia 
pirow incyi, ,all,e s to w a rz y sz e n ia  tie le d w ie  ty lk o  
w e g e tu ją , bo  lamibiiicye o so b is te  i izialwllść p a r ty jn a
1 k o n k u re n c y jn a  h a m u je  w sze lk ą  in icyatiyw ę i 
n ie  p o zw a la  zw iązkom  mai w z n ie s ie n ie  się  do 
ty c h  w yżyn , jakile p o trzeb ie  c h w ili i  p o trzeb ie  
g o d n o śc i staniu  k u p ie c k ie g o  o d p o w ia d a ją . S p ra ­
w d z a  s ię  itru p rzy s ło w ie , że  „ je d e n  do, sa sa , d ru g i  
djOi la s a “. Tla, ro zb ieżn o ść  (k ierunków  p o w o d u je  to,, 
iż  k u p ie c tw o  g a lic y jsk ie  d o ty ch czas  n ie  z a s to so ­
w a ło  się  do z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  e k o n o m i­
c z n y c h  i  p o zw o liło  o p an o w ać  ry n e k  h a n d lo w y  
ro z m a ity m  c e n tra lo m  p o d ra ż a ją c y m  to w a ry  i  
u su w ający m i kupców , z ic h  dotychciziasowych 
.stanow isk .

Z ro z u m ie li to  w cześn ie j k u p c y  w a rsz a w sc y  i’ 
p rz y s tę p u ją  obecn ie  do jednolitego! zo rg an izo ­
w a n ia  całego  s ia n u  k u p ie c k ie g o . Pow inno, to, 
hyć  nie, tylko, p rz e s tro g ą , a le  i  bodźcem  d la  k u ­
p i  ectwiai ,m ałopolskiego,, a b y  i o n o  n a re sz c ie  o 
p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j pom yślało! jj dlo, p r a c y  te j 
w  in te re s ie  w ła sn y m  przystąp iło ,.

Do nowego Dyrektora Policyi!
n .

-Sm utno i  n lem ial s tra s z n ie  p rz e d s ta w ia ją  się 
s to s u n k i h o te lo w e  w  K rak o w ie . L u d z ie  i  to n ie ­
ty lk o  k u p cy , p rz y b y w a ją c y  z z a g ra n ic y  do K ra ­
kowa,, o d b y w a ją  form alin ie w ędrów ki, p o  h o te ­
la c h  krabowlsfcilch, p o s z u k u ją c  d a c h u  n a d  g ło ­
w ą. W szęd z ie  je d n a k  s p o ty k a ją  siię z  w ia d o m o ­
śc ią , że  .poikoi n ie m a , sk u tk i,em  czego  m u sz ą  
w a łę sa ć  s ię  w  nloicy p o  uliioach, ailbo p ła c ić  b a ­
jońskie, w proslt su m y  z a  lołdlstąpliieniie im  z „g rze ­
cz n o śc i11 łó ż k a  (W jaikliiem pryw iaitnem  m ie sz k a ­
n iu . Z a  g rzeczność  tę  o p ła c a ją  się  o n i  n ie ty lk o  
.p ry w a tn em u  p rzed s ięb io rcy , lecz taikże u s łu ż n e ­
m u  p o r ty e ro w i hotelow em u;, k tó ry  z tleigio, „czy­
s teg o " źródła, c ze rp ie  b a rd z o  po w ażn e  dochody. 
T w ie rd z im y , że m ie js c a  iwi h o te la c h  b y łoby  dużo ,
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g d y b y  n ie  iltisniały ta to  w  p o jed y n czy ch  p o k o ­
jach  -sklepy p a s k a rs k ie .

O to  d a je  s-ię z au w aży ć  fa k t  n ad z w y c z a j c ie ­
k aw y , że k u p c y  mgrianiicizini, w y k o rz y s tu ją c  triu- 
dlmoiś-ei, mai ja k ie  n ap o ty k a ją - kjupiciy tu te j s i  w 
s p ro w a d z a n iu  to w aró w , w y k o rz y s tu ją  tę- -oko- 
Ditazność i z je ż d ż a ją  d-o K ra k o w a  -z nuasiaimlil to ­
w a ró w  i ce lem  prowiatd-zenia sw ego  hamićLlu, w y ­
n a jm u ją  piokoj-e, talby w" iteim -sposób to w a ró w  
sw y ch  isię pozbyw ać. P o m ija ją c  -okoliczność, że 
-sploisób ta k ie g o  piriowadizienia in te re s u  k o lid u je  
z u s ta w ą  p rzem y sło w ą , p o d n ieść  m u s im y  ii to, 
że c i p rz y g o d n i k u p c y  s ta n o w ią  n a d z w y c z a j po- 
wiażlnie n iebezpieczeństw o- d la  k u p c ó w  k ra k o w ­
sk ic h , w yko-nyw ującyclh iswóij zialwóid nia podsiia- 
wiiie ■ kainty p rzem y sło w ej i p ła c ą c y ch  plodatki, a  
oprócz  tego- p rz y g o d n i k u p c y  u c h y la ją  się  o d  
w sze lk ieg o  n a d z o ru  w ła d z y  i  d y k tu ją  -za siwe to­
w a ry  -c-eny dow olne. ■

W ra c a ją c  dio w sp o m n ia n y c h  „ h o te li p ryw at, - 
njych“ m u s im y  aiaizMaczyć, że w ła d z a  p o lic y jn a  
p o w in n a  w' stosumlkii te  choćby  ze w zględów 7 s a ­
n i ta r n y c h  w g lą d u ą ć . Je ż e li s ię  zważy-, że w  ta ­
k im  p o k o ju  p ry w a tn y m  g n ieźd z i s ię  co n o c  
m inóstw o -osób, tioi r-ietrudno- zro zu m ieć , że ta k ie  
-przed-siębiiorstwiai isą tylko! roizisia-dhikami chorób  
z a ra ź liw y ch . (C. d. n.)

Stosunki w mym wuilowyi.
N a d ch o d ząca  >' m a , a  z n i ą  ? w lększo-ny p o p y t 

n a  środklil opa low e, p o trz e b a  u ru c h o m ie n ia  prz-e- 
-mysllu p rzez  d o s ta rc z e n ie  p a liw a , zap o trzeb o ­
w a n ie  ko le i i  w o jsk a , te  w sz y s tk ie  w ażn a , d-la 
mas n ie z w y k łe  m o m e n ty , k a ż ą  n a m  bac-zin-ie ob­
se rw o w ać  n a s z ą  p ro d u k cy ę  w ęg lo w ą  ii dotirzy- 
mialniie u k ład ó w , k tó re  w  sp ra w ie  -dostaw  w ęg la 
z a w a r liśm y  z C zecham i.

P r o d u k c ja  n aszeg o , d z iś  n a jw ięk szeg o  Z agłę- 
b ia  D ąb row sk iego , n ie  pokryw a! a n i  w  części 
teg o  z a p o trz e b o w an ia , ja k im  -zaspokoić by  p rz y  
n o rm a ln y m  b ie g u  mogła-. D zie je  się  to  s k u tk ie m  
b a rd z o  słab e j wyd-ajtaiości p ra c y  ro b o tn ik a  ta m ­
te jszeg o  i  s tra jk ó w , k tó re  uniem-ożlil wii-ają u t r z y ­
m a n ie  pnoidukicyi! n a  s to p n iu  jednosta j-n o śc i i 
p s u ją  r e g u la rn y  b ieg  -oidwloizów z k o p a lń .

Zaglłębiiie Dąbrowtski-e p rodukow ialo  za, czasów-7 
ro sy jsk ic h  w  1913 r o k u  6.83 -m ilionów  toin,. L i­
czba  ro b o tn ik ó w 7- w y n o s iła  w te d y  20.682, p ro d u ­
k c y a  n a  d n ió w k ę  w  itloinalch 1.07. W- p ie rw szy ch  
p ię c iu  m iiesiącaich 1919 r a k u ,  W czialslie, fcie-dy 
-Zagłębie Dąhrowisklie p ra c o w a ć  mliałloi n a  po­
k ry c ie  n a jw a ż n ie js z y c h  p o trzeb  g o sp o d a rczy ch  
i  s tra te g ic z n y c h  Ptotakii, w y n o s iła  produklcy-a 

1.69 miilio-nóiw to n  p rz y  36.198 nobo-tnikaich, w y ­
d a jn o ść  pr-alcy nia d n ió w k ę  w y ro s i ła  za ledw ie
0.53 łoimy, -czyli, że  s p a d ła  w  p o ró w n a n iu  d-o- -cza­
sów  p rz e d w o je n n y c h , w ięce j lilie o- pio-ło|wę.

C yfry  te  -m ów ią w y ra ź n ie . Bardzo- -dobitnie 
W skazu ją , czem u  m aim y zaw dzięczać  n a s z ą  m i- 
ae-ryę o p a ło w ą , wlskut-ek c-zego- imile m o żem y  u r u ­
ch o m ić  nais-zych f-abryk i  d ać  n-a z im ę  -zajęc-ie 
krodito-m b ez ro b o tn y ch  b ied ak ó w .

R o b o tn ik  p o lsk i, k tó ry  -społeczeństw u p o k aza ł

doiwo-dy -swej tę ż y z n y  ii zialwiziętlośc-i patryoty-cz- 
n e j, -niusa- sp e łn ić  sw ój pilerwisizy obowńąize-k wo-- 
be-c O jczyzny  — ob-oiwlą-zelk rz e te ln e j p racy , je-śllii 
wlsizy-stlclie w y s iłk i, k r e w  p rz e la n a  i  najpięknlie-j- 
-sze nlaidzie-je n a ro d u , -nie m a ją  pó jść  na, m a rn e .

D o w ia d u je m y  się  obecnie , -że z  p-owlo-du n ied o ­
łę s tw a  naszegio- z-apządu ko lejow ego, k tó ry  niie 
doisitawcizył wc-zas w ag o n ó w , lnie o trz y m a liśm y  
z k o n ty n g e n tu  k o p a lń  karlw iński-ch w  c ią g u  Li­
p c a  te j Mości1 w ęg la , k tó r a  niani p rz y z n a n ą  zloi- 
st-a-ła u m o w ą  -z d n ia . 15-go- m arcia  1919. W edle  
te j u rn o w y  m ie liśm y  o trz y m a ć  92.075 toinn, za- 
m ia s t  -tego o trz y m a liś m y  z p o w o d u  b ra k u  w a ­
gonów  ty lk o  75.020.7. U b y te k  wynlois-i w ięc  1700 
W agonów , -a p rz y k ry  j-eist z diwó-cih pow odów . P o  
p ie rw sze , wo-be-c ta k  d-otkliwego- n ie d o s ta tk u  -o~ 
p-alu, b r a k  te n  s ta n o w i d u ż ą  ru b ry k ę , p-owtóre 
zaiś, izahiedibanie to- -osłabia o g ro m n ie  nais-z-e s ta ­
n o w isk o  w obec C zechów , k tó rz y  sn a d n ie  tw ie r ­
dzić -mloigą, że- k o p a ln ie  ś lą sk ie  -są n a m  z b y te ­
czne i że n ie  p o tra f im y  ;i!ch inależycile w y zy sk ać , 
je ś li  obeicimie nlite w y c z e rp u je m y  naw-eit t a k  uie-- 
zn-acznego k o n ty n g e n tu .

Jeśli, ju ż  m o w a  o- -Czechach-, to  -w spom nieć nai- 
leży, że  -położyli- o,ni -ogrom ny n a c is k  n-a podnie-- 
sien-iie -swej p ro d u k c y i w ęg low ej i  dlo-prowa dzi-lli 
ją  ju ż  w  n ie k tó ry c h  k o p a ln ia c h  d o  s ta n u  p rz e d ­
w o jen n eg o , -a; g-dizileiniiegidzie n a w e t  w yżej tego. 
W zm acnia- Itlo- bardzo- stalmorw-isko ic h  w obec en- 
ten-t-y, a  następnliie do-diaje pre-sitige‘u  w  o-dnie- 
-śiemiiu do sąsiilaidów-, pom ija jąc- ju ż  b ezp o śred n ie  
i- w ażn e  k o rz y śc i gospodarcze , k tó re  u ła tw ia ją  
im  alg itacyę p le b isc y to w ą  n-a Ś lą sk u , zw łaszcza  
w śró d  N iem ców , k tó rz y  spofcojin-iie -oceniają w a r ­
to ść  gospodar-czą ispiołe-cz-eństw, p o m ięd zy  k tó re - 
m-i ilm w ybieirać p rzy j daiie. N ie  mo-żn-ai im  s ię  dzi­
w ić, je ś li  w y b io rą  mądrziejs-ze.

I m  s t o i ®  i a ?  o z w a k z a n i i  l i c h y .
M in is te rs tw o  sprawile-dliwioiś-cii wr^osł-o -ofoe- 

-cn-ie nofwiy p ro je k t  u-staw y o z w a lc z a n iu  lich w y . 
W e d łu g  tego  p ro je k tu  n ia  być z a  lic h w ę  kara lny  
k ażd y , ktoi -z-a n iezb ęd n e  -a rty k u ły  poh-iera n a d -  
m liem ą  cenę.

W  s p ra w ie  ite-j odbyło- iilsę o n eg d a j p o sied zen ie  
K o m ite tu  w a lk i  z lich w ą , k tó ry  o św iad czy ł się  
za  iciatłym p ro je k te m  m in itse ry a l-n y m .

Ż a ło w ać  nal-eizy, że n a  p o s ie d z e n ie  to- nile z a ­
p ro szo n o  w ięce j osób interesow am y-ch, ,aby m o­
g ły  w y p o w ied z ieć  -swe zapaitryw anjie. U staw ia 
pnoijektowiataa sitanow i b ow iem  bardizio- g ro źn e  
n ieb ezp ieczeń stw o . DOm-aga się  bow iem  uk-arai- 
-nlia, z a  p-obierami© n a d m ie rn y c h  cen  bez  wizjglę- 
d u  n-a -koszta i w ydatk i- sp rzed a jąceg o .

Uzinaj-e-my w-pralwdzie iitoteres- państw ia, k tó re  
m u s i b ro n ić  sw y ch  wsip-ółobywait-eli prze-d w,y- 
zysikiiem niiiesumi-ennycb pa-skarzy  j  u z n a je m y  
imtenicyiei, k tó-rem i k ie ro w a ło  s ię  m i-nósterstw o 
p rz y  u k ła d a n iu  proijekt-u n o w ej usitaw y. W yrai- 
-żaimy tu  je d n a k  uzaissldnioną -oba-wę, że uis-tawa 
t a  o-dhij-e się  w  całe-j siwej -sno-g-oiści, także- il n a  
komsumieintac-h.

Ł a tw o , j e s t  zrożumiałe-mi, że jeże li kupjiiec u -
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dzoiwy, p ro w a d z ą c y  od d ług iego  sze reg u  l a t  w  
sposób  n ie n a g a n n y  siwioije p rzed sięb io rs tw o , do- 
sitaimie się  p rz e d  faraitlkil .sądow e z a  ż ą d a n i1© w y ­
g ó ro w a n e j cen y , a  sę d z ia  n ie  b ęd z ie  u w z g lę d n ia ł 
je g o  ob rony , że  to w a r  drogloi k o sz tu je , że z a p ła ­
c ił madziwycziatj w y so k ie  k o sz ta  p rzew ozow e, że 
m u s ia ł  doi c e n y  w liczy ć  ta k ż e  i  w a r to ść  to w a ru  
zag in io n eg o  lu b  zep su teg o  p o d czas t r a n s p o r tu ,  
że  wresizicie koszta; p ro w a d z e n ia  n a d m ie rn ie  
w zrosły , ito z u p e łn ie  z ro z u m ia łe m  je s t, ż-e k u ­
p iec  tem, m iając tafcie p rz y k re  d o św iad czen ie , 
Z am k n ie  sw ój s k le p  i  w ogóle sp rz e d a w a ć  n ie  
będzie . N a to m ia s t wypły-nią n a  poA\1ierzcłmąę e- 
leim enty nieucizcilwe, k tó ry m  n a  k a rz e  n ie  z a le ­
ży, bo  n a  p a s k u  więicie-j za ro b ią .

P ro je k t  u s ta w y  a c z k o lw ie k  w  zasa d z ie  i  w  
te o ry i  u z a sa d n io n y , je s t  n ie p ra k ty c z n y . D opro- 
wiadzti! o n  n ie  do  z n iż e n ia  ceni, lecz do  w y w ie ra ­
n ia  p reisyi na! -kupcach, j a k  ;tlo| islię o becn ie  czę­
s to  zd a rza .

Ju ż  te  uwiaigi ogó lne  p o w in n y  w zb u d z ić  szereg  
Arątpliwiości, czy wiskazain-em będz ie  w p ro w a d z ić  
ta lc i ry g o r  u s ta w o w y .

M u sim y  tu  piodirjileść je d n a k  jeszcze sZereg 
szczegółów , wykazują-cyiCih s łu szn o ść  naszego  
tw ie rd z e n ia .

K a ż d e m u  w iiadom em  je-st, że w a rto ść  zagrai- 
niiczna n a sz e j k o ro n y  z k a ż d y m  d n ie m  m a le je  
i  że w k ró tc e  do jdzie  o n a  d o  ze ra ; 01 m a rc e  p o l­
sk ie j woigó-le w sp o m in a ć  ni© m o żn a , boi g ie łd y  
z a g ra n ic z n e  je j iwogóile .n(i!e n o tu ją .  Je ż e li zate-m 
k u p ie c  z m u sz o n y  jesit k u p o w a ć  toiAvary z a g ra n i­
cą , tio p ła c ić  -musi z a  n ie  w  w a lu c ie  -obcej. Prz-e- 
ra c h o w u ją c  nias-tęp-nie w a r to ść  to w a ró w , a- w ła - 
śicliwie c-en-ę kupmai n a  k o ro n y , d o jd z ie m y  ju ż  
te-m sa m e m  do" [cen n a d z w y c z a j w y so k ich . T u  
je s t  właśeifwiile do-piero p o czą tek . Bo to w a ry  m u ­
s i  'się sp ro w ad z ić  do  k r a ju .  S p ed y to rzy  p o d w y ż­
sz y li -swoje ta ry fy , a  o d  n ie d a w n a  podw yższy ło  
ministerstATO k o le i m ależytość z a  p rzew óz o 100 
-procent. G dy  n a re sz c ie  tow a-r z n a jd u je  s ię  w  
sk lep ie , m u s i być  p e rso n a !  pom ocnjlczy d o  -sprze­
daży . I  zn ó w  w sk a z a ć  n a le ż y  n a  toy -że po m o cn i- 
c y  h a n d lo w i d o m a g a ją  -się p o d w y żk i p łac . To 
w sz y s tk o  m u s i  być w licizonem  do -ceny k u p n a . 
K u p iec  m u s i  o b liczyć  cenę ta k , a b y  mai to w a rz e  
riile, t r a c i ł ,  z drugtiej zaś s tro n y  m u s i  d rżeć  o  to , 
a b y  k u p u ją c y , k tó re m u  to w a r  ni-e o d p o w ia d a  
a lb o  k tó r y  je s t  w  z łym  h u m o rz e  n ie  z ro b ił d o ­
n ie s ie n ia  do u rz ę d u  w a lk i  z lic h w ą . Je ż e li zaś 
oprawia) p ó jd z ie  d o  s ą d u , t-oi sęd z ia , o p ie ra ją c  s ię  
n a  u s ta w ie , n ie  u w z g lę d n i ty c h  w sz y s tk ic h  p rz y ­
to czo n y ch  m o m e n tó w  ii k u p c a  z a  ż ą d a n ie  n a d ­
m ie rn e j nemy d o tk liw ie  u k a rz e .

O czyw ista , że nile m o żem y  z a p o z n a w ać  te j o- 
kólitoiznoiści, -że w  h a n d lu  d z ie ją  się  n a d u ż y c ia . 
-Nad p rz y c z y n a m i te-go n a le ż y  się  też  zasta.no- 
AV!jiĆ.

W iad o m o  je s t  rzeczą, że to w a r  p rzech o d z i 
k i lk a k ro tn ie  z r ą k  do rą k , z a n im  d o s ta je  się  
do k o n su m e n ta , W  ty m  w ła ś n ie  k ie ru n k u  p o ­
w in n o  ml’iniitiserstA,vp w y d a ć  d a le k o  id ą c e  oboi- 
s-tir ziemia. A by w ła śn ie  us-unąć h a n d e l łańcusteko- 
AVy, p o w o d u ją c y  p o d ro żen ie  t-owiarów, p o w in ie n  
p ro je k t  ustawoAvy p rz ew id y w ać  k a r y  d la  ty c h ,

k tó rz y  to w a ry  sw e  nabyA vają u  p rz y g o d n y ch  
h a n d la rz y , a  n ie  sp ro w a d z a ją  ;iicih a v  p ro s t zie ź ró ­
d ła . (C. d. n,.)

Jak powstają nowe mody?
Tajem nica w ielk iego popytu na m ateiye pledo­

we i  na strusie pióra.
Ptew ien a n g ie lsk i f a b ry k a n t  m a te ry a łó w  do 

k o n fe k c y i d a m sk ie j wyjaAAdł w sp ó łp ra c o w n ik o - 
w i „D a ily  C h ro n ic ie"  ta je m n ic ę  p o w s ta w a n ia  
n o w y c h  m ód. Jeże li te n  lu b  ów  a r ty k u ł  to a le ­
to w y  lu b  p ew n a , p rz e d te m  n ie  uiżyAwama' tk a n i ­
n a  w e jd z ie  n a g le  w  m odę i  ro zp o w szech n i się 
av c ią g u  je d n eg o  sezonu  ma o b u  p ó łk u la c h  z iem ­
sk ich , to  nie- na-leż-y szu k a ć  przyczyn-y w  fa n ta ­
s ty czn y ch  k a p ry s a c h  k ob iecych , aini te ż  w 1 w p ły - 
w ie  ja k ie jś  mi-s-tydzinej siiły, p o ch o d zącej n ie ­
w iadom o! s k ą d  i  k ie d y . Z ja w isk o  to  m a  bow iem  
— ta k  ja k  p rzew ażna, l ic z b a  z ja w isk  sp o łecz ­
n y c h  śc iś le  o k re ś lo n ą  p rzy czy n ę  m a tu ry  ekono­
m iczn e j.

—  C zy -sądzi p a n  — p y ta  f a b ry k a n t  — że  m i­
lio n y  k o b ie t na, c a łe j p rz e s trz e n i  cy w ilizo w an e­
go ś w ia ta  d o tk n ię te  z o s ta ły  n a g ie  m atnią s t ro ­
je n ia  się w1 s tru s ie  p ió ra ?  G dyby  im  -zostaw iono 
in iicyatyw ę, z p©Avnośc-ią n ie  z a in te re so w a ły b y  
się  tale b a rd z o  ty m  a r ty k u łe m  to a le to w y m .

O to  p rzem y sło w cy  i  k u p c y  z a jm u ją c y  się  ma 
Avielkąi sk a lę  h a n d le m  p ió r  s tru s ic h , doszli do 
przekonania-, ż e  n a le ż y  koniieciznie- co ś  zrob ić , 
boi in a c z e j ta  g a łą ź  h a n d lu  p o d u p a d n ie  zu p e ł­
n ie , p o c ią g a ją c  -za sobą  ruittię k i lk u n a s tu  firm . 
W y s ła n o  z a te m  do  P a ry ż a  ag en tó w , k tórziy p rz y  
-p-omoicy b rzęczący ch , cizy -slziele-szoząicych a rg u ­
m e n tó w  sk ło n ili w ie lk ic h  „ tw ó rcó w " m o d y  
św ia to w e j, a ż e b y  do teg o ro czn y ch  sw y ch  k re a -  
cyii izastosowal-i p ió r a  s tru s ie  w  niebyAYiałej d o ­
tą d  obfitości:. K o b ie ty  ni-e p y ta ją , d laczeg o  coś 
je s t  modnie, Avy-starcza im  fa k t, i  o to  — h a n d e l 
p ió ra m i isitrusiem i je s t  u ra to w a n y .

Podobnie- rz e c z  się  m ia ła  iz! m a te ry ą  p ledow ą, 
k tó r a  p rz e d  k i lk u  la ty  weszła- w  m odę. W  w ie l­
k ic h  s k ła d a c h  m-a-teryałów w e łn ia n y c h  n a g ro ­
m a d z iły  się  o g ro m n e  z a p a s y  pil-edów, ma k tó re  
o d  d łu ższeg o  c z a su  n ie  b y ło  o d b y tu . P o  d łu g ic h  
n a ra d a c h  w y e k w ip o w an o  m ło d ą , e le g a n c k ą  d a ­
m ę  w  koistyum , z ro b io n y  zi najlepszego- m a te -  
ry a łu  p led o w eg o  -i; u sz y ty  m n a jle p sz e g o  k ra w c a . 
W y słan o  j ą  do  L o n d y n u , gdzie  z a d a n ie m  jej 
by ło  g ra ć  ro lę  b o g a te j A m e ry k a n k i, ro  ’poAvsze- 
-clm iać w iad o m o ść , że  e li ta  a m e ry k a ń sk ie g o  to ­
w a rz y s tw a  n o s i ty lk o  k d s ty u m y  z m a h -ry i p le ­
dow ej, i1 żąd ać  w  każdym - w ie lk im  m a g a z y n ie  
k o n fe k c y jn y m  ta k ie j  to a le ty . O d e g ra ł 51 d o sk o ­
n a łe  s w o ją  ro lę . Weisizła do  je d n e j z n a jw ię k ­
szych  f irm , a  k ie ro w n ik  je j, n ie  m a ją c y  m a te -  
r y a łu  teg o  n a  sk ład z ie , d o w ied z iaw szy  się, że 
je s t  to  w  A m ery ce  n a jś w ie ż s z a  m o d a  ii m a ją c  
p rz e d  o czy m a  m odel ta k  p o w ab n y , o fia ro w a ł 
się, że  w k ró tc e  p o czy n i żądanie zam ów ien ie . 
G dy odeszła , w łaściciel m a g a z y n u  ro b ił  sob ie  
g o rz k ie  w y rz u ty , -że p rzeo czy ł t a k  w a ż n ą  rzecz, 
że  f i rm a  jego  p o zo sta ła  w  ty le  pioiza/ w yim ogam i
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c h w ili  i  p o s ta ra ł  się  n a ty c h m ia s t  o  n a p ra w ie n ie  
b łęd u , z a m a w ia ją c  w iększą, p a r ty ę  -odnośnegoi 
m -ateryałm  W k ró tc e  ż a d n a  s z a n u ją c a  s ię  d a m a  
z w ie lk ieg o  św ia ta  n ie  spoczęła, d o k ą d  n ic  m ia ­
ła  w  siwej sza fie  k o s ty u m u  p ledow ego  i  w ie lk ie  
s k ła d y  fab ry czn e  pozby ły  się  sw o ich  o d ło g iem  
leżący ch  zapasów .

A  z a tem : a n i  fatot-aizya, atoli dlnilcyatywa in d y - 
w id u a ln a , a n i  airtyistycizny p o m y sł m is trz ó w  
boinfekcyi d a m sk ie j ty lk o  in te re s  i! jegzicziei r a z  
in te re s !

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie­

nie prenumeraty!

n a d e s ł a n e ,
Do sprzedania maszyna do pisania
m arki F ay  Sholes z niew idocznem  pismem. W ia­
domość w  K rakow skiem  S tow arzyszeniu  kupców  
w  Krakow ie, ul. G rodzka 43, m iędzy 5 — 6 popoł.

Dział gospodarczy i prawny.
u r e g u l o w a n i e  h a n d l u  z a g r a n i c z n e ­

g o  w  CZECH A CH . R ząd  czcsiko-słowalcki ro ze ­
s ła ł do Izb  h a n d lo w y c h  i organózacyi sp o łecz ­
n y ch  d la  p rz e m y s łu  ii h a n d lu  p ro je k t  now ego  
s t a tu tu  Kolmiisyli- -Plrzywlozru i  W ywiozu. P lro jekt 
femi m a  w> n ie d łu g im  czasie  być  -w prow adzonym  
w  życie.

O rg a n a m i K om iisyi zigpdnliie z now ym  p ro je ­
k te m  m a ją  być  ko lle ig ium  fach o w e  z o d p o w ie ­
d n ią  ilo śc ią  fach o w y ch  pioidlkomisyi1. P -rezydyum  
i  Komiisyia R ząd zącą , czy li Z a rz ą d . Z a rząd  s k ła ­
d a  -sliię iz p rz e d s ta w ic ie li po-sizcze-gółn-ych z a in te ­
re so w a n y c h  m in is te r s tw  o ra ż  z p rz e w o d n ic z ą ­
cych* fach o w y ch  p o d k e m isy i, k tó ry c h  m ia n u je  
M in is te rs tw o  H a n d lu . Komlils-ye fach o w e  płoza 
m iaintow anym  p rz e w o d n iczący m  -sk ład a ją  s ię  z 
przedstawieiciiteilii o d p o w ied n ich  orgianizialcyi i 
korporalcy-i p rz e m y sł ow ych , hand lo iw ych  i r o ln i­
czych, oraiz -p rzed staw ic ie li ro b o tn ik ó w  i  sp o ­
żyw ców .

Do k o m p o ien cy i Kiomisyai P rz y w o z u  i  W y w tr  
zu  n a le ż y : 1) u s ta la n ie  o g ó ln y ch  podlstaw  p o li­
ty k i  p rzy w o zo w ej, w yw ozow ej i  tra n z y to w e j,
2) udzie lan ie : poizwloleń nal p rzyw óz , w y w ó z i  
p rzew óz to w aró w , 3) ziwalbiianie e k sp o rte ro m  
uzyskato-ej p rz y  ek sp o rc ie  obcej w a lu ty  n a  z a k u p  
to w a ró w  z a g ra n ic zn y c h .

Z a rz ą d  K orn isy i u s ta la , ogó lne  lin ie  p o lity k i 
h a n d lu  z a g ra n ic zn e g o , k o n tro lu je  d z ia ła ln o ść  
fach o w y ch  kom iisyi, o ra z  mai p raw o  p o w s trz y ­
m y w a n ia  ich  konkretiniych p o s ta n o w ie ń , odlwio- 
łu ją e  się  jed n o cześn ie  do> Milnis-teriStwia H a n d lu  
o o s ta te c z n ą  -decyzyą. O prócz tego Z a rz ą d  u d z ie ­
la  zw o ln ień  n a  iwialutę e k sp o rto w ą  o ra z  u s ta la  
w-ys|okość ipjojhoiróiw K orn isy i. F ach o w e  K o lleg iu m

odbyw ia p le n a rn e  p o s ie d z e n ia  o raz  p o sied zen ia  
śc iś le  fach o w e  w  podkom isyaich .

Prziy Koimiisyi Przyiwioizu i  W y w o zu  d z ia ła , j a ­
ko- c ia ło  sam odzieln ie  U rz ą d  K lontroli i  Kom  pen  
sacy i. W  -składzie sp e c y a ln y c h  re p re z e n ta n tó w  
ty c h  sa m y c h  M in is te rs tw , k tó re  fo rm u ją  K om i- 
iSyę P rz y w o z u  i  Wjywiozu. Z a rz ą d  Komlilsyi u k ła ­
d a  peryodyc-znie sp isy  to w aró w , dozw olonych  
idloi przyw oizu lu b  wywiozu. Tow alry te  je d n a k  
m u sz ą  k ażd o razo w o  p rzed  ic h  p rzy w o zem  w zgl. 
w y w o zem  być m e ld o w an e  K ornisy i.

UKŁAD REKOMPENSACYJNY MIEDZY AU­
STRYĄ A CIE-SZYŃSKIEM. A u s try a c k i  U rz ą d  o 
b ro tu  to w a ró w  -ziawiadamiia, że w  dniiu w czo-' 
r a js z y ju  p o d p isa n ą  zo-stała w  C ieszyn ie  m ięd zy  
-rządem  a u s try a c k im  a  R a d ą  n a ro d o w ą  c ie szy ń ­
s k ą  u m o w a  k o m p en sacy jn a ,, sfmalizowiainla 12 
w rz e ś n ia  1919. U m o w a ta  r e g u lu je  o b ró t to w a ­
ró w  m ię d z y  Auslt-ryą a  Ś lą sk ie m  w sch o d n im . 
Ś lą sk  d o s ta rc z y  su ro w có w  że laza, p ó łfa b ry k a ­
tó w  że la z n y ch . A u s try ą  z a ś  d o s ta rc z y  p a p ie ru , 
k-o-nfekcyli m ę sk ie j, d a m sk ie j i  d z iec in n e j o raz  
-arty k u łó w  -e lek tro tech n iczn y ch . Je s tto  p ie rw sza  
u m o w a  tego ro d z a ju . W a rto ść  t-owarów, ja k ie  
m a ją  b y ć  obu-stronnlłe d o sta rczo n e , w y n o s i 20 
m ilio n ó w  kocom. W  p rzy sz ło śc i u m o w y  talkie 
b ę d ą  z a w ie ra n e  co m ie s ią c , w  m ia rę  z g ła sz a n ia  
to w aró w , p rzezn aczo n y ch  do  w yw ozu .

TOW. POLSKO-RUMUŃSKIE DLA IMPORTU 
I EKSPORTU. W  C zerń ło w c a c h  zosta ło  u tw o rz o ­
n e  „ R u m u ń sk ie  s Tow . -dla im p o r tu  i  ekspo-rtu  z 
ogr. p-o-r.“ , k tó reg o  z a ło ż y c ie la m i s ą  p rz e d s ta ­
w ic ie le  itolteligencyi j k iej w  C zern iow cach , 
o rą z  f in a n s iśc i  i h a n d lo w c y  ru m u ń sc y . W  o g ó l­
n e j liczb ie  19 założy cieli, P o la k ó w  je s t  10. K a p i­
ta ł  z a k ła d o w y  wy nosi d w a  m ilio n y  k o ro n , w 
cz-em w  po ło w ie  p a r ty c y p u ją  P o lacy . T o w a rz y ­
stw o m a  -na ce lu  p ro w ad zen ie  h a n d lu  im p o r to ­
w o -ek sp o rto w eg o  p ro d u k ta m i ro ln y m i i le ś n y ­
m i, -oraz w y ro b a m i p rz e m y sło w y m i itp .

BRAK WĘGLA A NIEDOMAGANIA TRANS­
PORTOWE. Polska, czerp ie  dz iś  w ęg ie ł z p ro d u - 
kcyli Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ieg o  i  K rak o w sk ieg o , 
p o n a d to  n a  p o d s ta w ie  urno,u v ,z 15 m a rc a  b r. z 
k o p a lń  K a lw iń sk ic h  (Ś lą sk  C ieszyńsk i), k tó re  
d o s ta rc z a ć  m a ją  n a m  k o n ty n g e n tu  92.075 ton-. 
J a k  d o n o szą  p is m a  w a rsz a w sk ie , -k o n ty n g e n ­
tu  tego n ie  w y k o rz y s tu je m y  w  całej p e łn i z p o ­
w o d u  b r a k u  d o sta teczn e j ilo śc i p a g o n ó w . I ta k  
w  m ie s ią c u  lip c u  b r. o trz y m a liśm y  o 17.055 to n  
m n ie j, an iż e li w y n o s i k o n ty n g e n t, dla, b ra k u  
w agonów . U zu p e łn ien ie  p a r k u  ko le jow ego  je s t 
p rze to  je d n e m  z n a jp iln ie js z y c h  za-dań n a  -naj­
b liż szą  p rzysz łość .

KREDYT DŁUGOTERMINOWY. W ed łu g  
zapow iedzi, w  d n ia c h  29-ytm i  30-ym  w rz e śn ia , 
o ra z  1 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. odby ł się  w  W a rsz a w ie  
-zjazd pirzedstaw icdoli in s ty tu c y i  k r e d y tu  d łu g o ­
te rm in o w e g o  z całe-j P o lsk i. N a  z e b ra n ie  to p rz y ­
było 40 osób, a  m ia n o w ic ie : z  b. K ró le s tw a  K o n ­
gresow ego- 24, z W ie lk o p o lsk i 6 z M ało p o lsk i 9, 
o ra z  z L itw y  1. P rz e d s ta w ic ie le  c i reprezen-to- 
waiil 32 insitytuicye. P rz e w o d n ic z y ł z e b ra n y m  p. 
W ładysław '- Glink-ai, p re z e s  K o m ite tu  T o w arzy -
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stw ia K red y to w eg o  Z iem sk ieg o . W ic  ep rzew o d n i- 
c z ący m i b y li p . p ro f. J e rz y  M ic h a lsk i ze L w o­
w a , p. Loasiotw z  P o z n a n ia , p. A le k sa n d e r  M ey­
sztowicz! z Willina i! p. Czaj ew iez z  Warsizialwy, 
trz y m a li p ió ro  pp. d r . H e n ry k  Saiw czyski ze 
L w ow a, o ra z  L u d w ik  B ry n d z a  N ack i, r a d c a  
D y re k c y i Główniej w  W arszaw ie :

Z ebrsln i pnized© wszystkiem  uchw alili! ip ro jek t 
s t a tu tu  Z w iązk u . S ta tu t  tein s k ła d a  się  \z 15 p a ­
ra g ra fó w , izi k tó ry c h  p ie rw sz y  o k re ś la  cel z a ło ­
ż e n ia  Z w iązk u , ial m ia n o w ic ie : s tow arzyszen i©  
p o d  n a z w ą : „ZW iązek p o lsk ic h  in s ty tu c y i  k re ­
d y tu  d łu g o te rm in o w e g o 11, z a w iązu je  s ię  w  ce lu  
o b ro n y  w sp ó ln y c h  in tere isów  i  po p ieran ia ! ro z ­
w o ju  raiciyonalineigo k r e d y tu  d łu g o  teimiinoi w ego“ .

C z ło n k am i z w iązk u  w ed łu g 1 §. 2 s ta tu tu  s ą  
p o lsk ie  iinstytuicye k r e d y tu  d łu g o te rm in o w eg o , 
w zg lęd n ie  zw iązk i, k tó re  p rz y  z a w ią z a n iu  
z w ią z k u  p rz y jm ą  i  p o d p isz ą  isitatut, lu b  k tó re  
n a s tę p n ie  o św iad czą  go tow ość  p rz y s tą p ie n ia  do 
z w ią z k u  i  z o s ta n ą  p rz y ję te  przez; p rezy d y u m .

P o d c z a s  p o sied zeń  z ja z d u  u c z e s tn ic y  tegoż 
zło ży li ro z m a ite  re fe ra ty  i  w n io s k i p p . S ta n i­
s ła w  G odlew ski; i: L u d w ik  Bryndzia,-Nackii, r a d ­
co w ie  T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  Z iem sk ieg o  w  
W a rsz a w ie  o m a w ia li  w p ły w  re fo rm y  ro ln e j h a  
s p ra w y  k re d y tu  d ługo te rm inow ego!, (przyczem  
p ie rw sz y  p o d a ł su ro w e j k ry ty c e  p ro je k t  u s ta ­
w y  w  p rzed m io c ie  re fo rm y  ro ln e j o ra z  z a rz ą ­
d zen ie  w  sp ra w ie  o b ro tu  ziem ią,. N astępni©  pp . 
teniże B ry n d z a -N a c k i i  N eysztow icz, p re z e s  
B a n k u  ziilemskiegoi w  W iln ie  p rz e m a w ia li  w  
sp ra w ie  łifcw idacy i interesów * p o lsk ic h  in s ty tu ­
cy i k r e d y tu  d łu g o te rm in o w e g o  n a  o b sza rach , 
n a  k tó ry c h  one d o tą d  d z ia ła ły , a  k tó re  n ie  w e j­
dą. w  sk ła d  piatństwai p o lsk iego , ja k o  te ż  łifcw i­
d acy i in te resow i in is ty tu cy i: o b co k ra jo w y ch ,
d z ia ła ją c y c h  n a  te ry to ry a c h  b. K ró le s tw a  K o n ­
g resow ego .

M ecen as K a z im ie rz  O lszow sk i w sy tą p ił z wy­
c z e rp u ją c y m  re fe ra te m  p t. ,,P o m o c  p ań stw a ; w  
c e lu  o d z y sk a n ia  od  rz ą d ó w  trz e c h  państw ! z a b o r­
czych  n a le ż n y c h  naszym i inistytucyoim  f u n d u ­
szów ".

P rz e d s ta w io n e  n a istępn ie  z o s ta ły  r e fe ra ty  i 
w n io sk i u c z e s tn ik ó w  Zjiaizdu, m ia n o w ic ie : o  po­
trz e b ie  z a ło ż e n ia  C e n tra ln e g o  T o w a rz y s tw a  K re ­
d y to w eg o  m ia s ta  W a rsz a w y ; w  spraw i©  z m ia n y  
a r t .  119 Usitiaiwy H y p o teczne j z r o k u  1818 (re fe ­
r a t  m e c e n a sa  O lszow skiego) o z n a c z e n iu  k a p i ­
ta łu  zasobow ego  w  T o w a rz y s tw a c h  K re d y to ­
w y ch  m ie jsk ic h  ( re fe ra t p. Gajeiwiezal z  Łodzli), 
w  spraw i©  z m ia n y  K asy  P ożyczkow ej n a  B a n k  
P a ń s tw a  i  u je d n o s ta jn ie n ia  w a lu ty  (wnioiski p. 
B zow sk iego  z K alisza) i o ro iaw ażau iu  m o żn o ­
ści ro z c ią g n ię c ia  k r e d y tu  d łu g o te rm in o w e g o -a -  
m o rty zacy jn eg o  ńiai hypotefci drugiom iiejscow e 
(w n iosek  h r . R o d ry g a  D u n in a  z P o z n a n ia ) .

W n io sk i te  p rz e k a z a n e  z o s ta ły  K o m isy ! oir- 
gan iżatey jnej p rzy sz łeg o  Z w iązk u , do  k tó re g o  
w y b ra n i  z o s ta li  pp .: 1) W ła d y s ła w  Glinka;, p r e ­
zes K o m ite tu  T. K. Z,, 2) J a n  Z a łu sk i, p . o. p re ­
ze sa  D yrelkcyi G łów nej ToW. K red . Z iem sk iego ,
3) W ito ld  M arczew sk i, ra d c a  K o m ite tu  Tow .

K red . Z iem ., 4) S ta n is ła w  L ib ick i, d y re k to r  T o­
w a rz y s tw a  K red y to w eg o  M ie jsk ieg o  w  W a rs z a ­
w ie  i 5) A n ton i P u ł  ja n o w sk i, prezesi K om itetu) 
w ła śc ic ie li lis tó w  z a s ta w n y c h  T ow . K red . Z iem ­
sk ieg o  w  W arszaw ie . Z W ie lk o p o lsk i do  rzeczo ­
w ej K o m isy i w e sz li pp. Loisisow i K. Ż y c h liń sk i; 
z  M ałopo lsk i pip. p rof. J e rz y  M ic h a lsk i i Adiato 
K opopka , zialś z L itw y  p. A le k sa n d e r  M eyszto­
w icz.

Z W O L N IE N IE  TO W AR Ó W  Z A K U PIO N Y C H .
M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  z a m ie rz a  ro z ­
począć  ro k o w a n ia  z rz ą d e m  iniem iieefco-ąustrya- 
eklilm o w z a je m n e  zw o ln ien ie  to w aró w , z am ó ­
w io n y ch  ju ż  i z a p ła c o n y ch  p rz e d  'Z aw arciem  u- 
moiwy ik o m p en zacy jn ej, w z g lę d n ie  p rz e d  1 l is to ­
p a d a  1918 r .

Iz b a  h a n d lo w a  i  prżem ysłowiai w  K rak o w ie  u- 
pr&siza te d y  k u p c ó w  dl iinSltiytucye 01 p isem n e  za ­
w ia d o m ie n ie , ja k ie  ilo śc i i  w a r to ś c i  to w a ró w  
z a k u p io n e  i  z a p ła c o n e  z o s ta ły  w  N iem ieck ie j 
A u s try i w  czas ie  o d  1 l is to p a d a  1918, w zg lęd n ie  
dio 21 m a ja  1919 r .

R ó w n o cześn ie  p ro s i  Iz b a  in te re s a n tó w  o  do- 
n iesien ie , jalkie to w a ry  i  W ja k ic h  w a rto śc ia c h  
sp rz e d a n e  zoisltiały w  ty m  o k re s ie  do  N iem iec ­
k ie j A u s try i.

PR Z E M Y SŁ  S P IR Y T U S O W Y  N A  SŁ O W A - 
C ZYŹNIE. P rz e m y śl stp iry tu so w y  na; iSlow aczy- 
żn ie  je s t  s iln ie  ro z w in ię ty . Kraij p o s ia d a  426 go­
rz e ln i. P o z a te m  iistnlileją jesiztcze w  liczb ie  42 gos 
rzeilnli© ro ln icze , z łączone z rafiineryasm i. N ad to  
plosfiadia Słowaicżyzina 23 rafinery,i! z p ra w e m  
sk ła d u , 41 sk ła d ó w  p ry w a tn y c h , 2 fa b ry k i d ro ż ­
dży  p ra so w a n y c h , 28 p rz e d s ię b io rs tw  d la  d e n a ­
tu ro w a n ia  s p i ry tu s u  o raz  26 fa b ry k  o c tu .

W YW ÓZ Z A P A Ł E K  Z CZECH. W  o s ta tn ic h  
,cza sach  o k a z u je  s ię  bardzio silniai tem deneya  w y ­
w o z u  z a p a łe k  z  Czech. C zesk o -sło w ack a  K o m i­
s y a  P rz y w o z u  i  W y w ozu w P ra d z e , p rz e c iw d z ia ­
ła ją c  s p e k u la c y i w yw ozow ej, w y d a la  z a rz ą d z e ­
n ie , że ty lk o  te  z a p a łk i b ęd ą  p rz e z  g ra n ic ę  p rz e ­
p u szczan e , co do  k tó ry c h  inlite z a c h o d z ą  w ą tp l i ­
w ości, że s ą  wpposit z fa b ry k  zJapałek.

K R O N IK A .
P O S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  K R A K O W SK IE ­

GO ST O W A R Z Y SZ E N IA  K U PC Ó W . O negdaj 
o d b y ło  się  p o sied zen ie  w y d z ia łu  k ra k o w sk ie g o  
s to w a rz y sz e n ia  k u p có w . P o  z a ła tw ie n iu  fo rm a l­
ności! u c h w a lo n o  w y s ła ć  2 d e le g a tó w  n a  z jazd  
k u p có w  w  W a rsz a w ie  i zg łosić  n a  zjeździ©  ty m  
n a s tę p u ją c e ' w nio-ski:

1. P ro te s t  p rzec iw  b o jk o to w a n iu  i ru g o w a n iu  
k u p c ó w  i rę k o d z ie ln ik ó w  ży d o w sk ich .

2. P r o te s t  p rzec iw  tw o rz e n iu  c e n tr a l  nla szk o ­
d ę  w o lnego  h a n d lu .

3. W n io se k  o u z n a n ie  „ P rz e g lą d u  K u p ie c k ie ­
g o 1' m  o fiey a ln y  o rg a n  Z w iązk u  k u pców .

U T W O R Z E N IE  B E Z P Ł A T N E G O  B IU R A  P O ­
Ś R E D N IC T W A  PR A C Y  PR Z Y  K O M ITECIE  
POM OCY ŻYDÓ W  P O L SK IC H  W  K R A K O W IE . 
Z k o m ite tu  pomoicy żydów  p o lsk ic h  w  Krafco-
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wiiie oitnaymailiśmy żaiwiiado,mienią, ife k o m ite t  
tein u tw o rz y ł b e z p ła tn e  b iu ro  p o ś re d n ic tw a  p ra ­
cy w lo k a lu  s to w a rz y sz e n ia  „ S o lid a rn o ść 11 p rz y  
u l. Z ie lonej ł . 10.

B iu ro  p rz y jm u je  z g ło sz e n ia  priajcoidlaiwiciów i 
p o sz u k u ją c y c h  p n ący  co d z ien n ie  z w y ją tk ie m  
so b ó t ii ś w ią t ży d o w sk ic h  w  godziiiniach od 11-tej 
do 1 p o p o łu d n iu .

Z ra d o ś c ią  p o w ita ć  m ożem y  o tw arc ie : ta k ie ­
go b iu r a  ii od sieb ie  d o d a jem y , że  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z b iu re m  te m  o g łaszać  b ęd z iem y  stalle w y ­
k a z  w o ln y ch  i  p o sz u k iw a n y c h  posad .

S T R E JK  POM OCNK ÓW  H A N D L O W Y C H  W  
K R A K O W IE  ro zp o czą ł s ię  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a ' 
w  ham dlaich o k ry ć  d a m sk ic h . S tre j k u ją c y  persio- 
n a l  domiagai s ię :

1) 1 p roc . p ro w iz y i lu b  5 k o ro n  - o d  k a ż d e j 
sz tu k i sp rz e d a n e j.

2) 8-aniioi igoiddlr.|nego dnila piialcy.
3) 150 p roc . podw yżki! do ty ch czaso w ej p łacy .
P irezydyum  k ra k o w sk ie g o  s to w a rz y sz e n ia

k u p c ó w  zw o ła ło  konfeirencyę p ra c o d a w c ó w 1, o- 
fiarujiąic: im  sw e  u s łu g i  ce lem  w y ró w n a n ia  ró ż ­
n ic  m ięd zy  niim i a  p e rso n a le m . N a  te j konfeireni- 
cy i w ła śc ic ie le  m a g a z y n ó w  k o n fek cy i d a m sk ie j 
o św iad czy li, że  na! ż ą d a n ie  p ro w iz y i o d  o b ro tu

lu b  s z tu k i  ze wizgiliędów; z a sa d n ic z y c h  hezwla!- 
runkoiw o zgodzić s ię  n ie  m ogą, są  je d n a k  sk ło n ­
n i  p ła c ę  p en so n a lu  w y d a tn ie  podw yższyć. N a  
te j  p o d s ta w ie  .iziaprioisił w icep rezes sitoiwiairizysze- 
mia, p. L e is tn e r  2 z a s tęp có w  pracodaw ców " ii h a n ­
d low ców  ma| w ispólną konfeirencyę, naj k tó re j 
p ra c o d a w c y  o fia ro w a li persomaloiwSj ze w zg lę d u  
n a  o b ecn ą  d ro ży zn ą  pod w y żk ę  p ła c y  od  40—70 
p ro c e n t, ta k  żie n ie k tó re  e fcspedyen tk i u z y s k a ­
łyby  p ła c ę  1000 K m iesięczn ie . R ozagiitow any 
p e rs o n a l  o d rz u c ił jediniak te  lo ja ln e  p ropozycye, 
d o m a g a ją c  się  oprócz, o fia ro w a n e j p o d w y żk i je ­
szcze  pirowdizyii o d  k a ż d e j ispirzedanej s z tu k i.

W obec teg o  p ra c o d a w c y  b y li z m u sz e n i ze rw ać  
d a lsz e  ro k o w a n ia .

Jalk n a s  in fo rm u ją  s t r e jk  te n  n ie  m a  ż a d n y c h  
w id o k ó w  p o w o d zen ia , gdy® o b ró t zi p o w o d u  
w ie lk ie j d ro ży zn y  z m n ie jsz y ł się  o c z te ry  p ią te  
o b ro tu  p rzed w o jen n eg o , ta k ,  że p ra c o d a w c y  mot- 
g ą  so b ie  iradziić bez p o m o cy  perso inalu , a  że  s e ­
z o n  w n e t się  kończy , w ięc  w ła śc ic ie le  m a g a z y ­
n ó w  o k ry ć  d a m s k ic h  z: ła tw o śc ią  b ę d ą  się  m o ­
gli! w y s ta ra ć  p o d czas  k i lk u  m iesięcznego! m a r ­
tw eg o  sezonu  o p e rso n a !  o d p o w ied n ie jszy , k tó ­
r y  n ie  b ęd z ie  m ia ł t a k  w y g ó ro w a n y c h  w y m a ­
g ań .

U
Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 

„Przegląd Kupiecki"! [f

XPASTY DO O B U W I A  M A R K I  „SELTA“
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

=  FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych

t farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 

+  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig".

m m m m

Balonów szklanych
pojemności 40—60 litrów większą ilość poszukuje się 
celem kupna. Zgłoszenia pod „Balony" do Biura ogło­

szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.
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c d :
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze­
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec", Poznań.
:cocs

Biuro Buchalteryjne K̂ kóTxxn‘
udziela gruntownej nauki bwchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i  listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo­

wanie i bilansowanie ksiąg handlo­
wych, ręcząc za dyskreeyę.



„PR&EGLĄD KUPIECKI’ Rr. 26

Biuro fecliniczne
w .  ii. Wielopole u

Skład artykułów 
teM m ycti

Uszczelniacze asbestow e, g ra­
fitow e, konopne; p ły ty  g u ­
m owe i na  w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gum ow e i kono­
pne; pasy  z w łosienia w iel­
błądów , konopne i gum owe; 
m otory  i w szelki m ateryał 

instalacyjny.

„REKLAMA"
Jedyne w Polsce pismo poświę­

cone sprawom reklamy.
Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama" w Lublinie, ul Ko­
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50.

Dyamenty do rżnią-

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i irastru- 

menta m u z y c z n e

poleca hurtownie

najtaniej

IGNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

Tow. A kcyjne

j. i i i ,  1. Miii i S b
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zabłocie
Stacya kolejowa: Podgórze—Wisła 

Adres telegr.: Metalgor Telefon Nr. 277 
wykonuje:

Drut żelazny, pocynkowany i kolczasty, 
Siatki I ogrodzenia siatkowe,
Meble domowa i szpitalne,
Kasy ogniotrwałe, Wagi decymaine, 
Konstrukcye żelazne i wyroby kute.
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U r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  m e ­
b le  k u c h e n n e  i p o s a d z k i  
d ę b o w e  ma na składzie
i w ykonuje w szelkie robo ty  bu d o ­

w lane firm a

I. S T E IN B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp.

Kraków — ulica Daj wór 14.
00000000000m E3l3
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Waine dla kupców!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

B oryginalnych francuskich i krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi,

past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownych

Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynekll
F ilia :  Rseszów, R ynek 21. W ysyłki na prow incyę odw rotn ie.

Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab częściowo

ze składu
Dum handlowy DAWID RETTflG, Kraków, ul. Dietla 57
T e le f o n  N r .  3 4 3 8 .  O  0  O  O  A d r e s  t e le g r a f i c z n y  „ D e r e t t i g 1*.

SPRZEDAŻ OBUWIA TELEFON 3513

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C I A  K L E I N
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w orga­
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło­

wań.

G ŁÓ W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  A K C YJN EG O  T O W A R Z Y S T W A  
SUCHEDNIOWSKIEJ FAB R YK I O DLEW Ó W

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW , UL. W R ZESIŃ SK A  L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

W ydaw ca i red. o dpo w.: HENAYK SCHENKER, Drukarnia Ludowa w Krakowie.


